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S p i s  r z e c z y .  O główni. (Urodo Caries,) przez professora  i dyrektora  ogrodu botanicznego w P a-  
ry z u .—  Niektóre uwagi nad budownictwem wiejskiem. (Dokończenie). —  Uwagi nad wpływem u p ra ­
wy bęraków na rolnictwo. —  W iadomości handlowe i przem ysłowe. —  Polityka Procederowa, 
m ył ki.

Po-

C h o r o R o s i n.

O głó wni. (Vredo Caries.) 
P rzez P . Phillippar , Professora i  

Dyrektora ogrodu botanicznego 
w Paryżu.

(Patrz  Nr; 44 i 49 T y g .  z r. zeszł., a Nr. 4  z b ieL

Powszechnie się dziś przekonano, ze głownia 
(U redo  Caries) znana choroba roślin, je s t  gatun­
kiem grzyba. P o d łu g  zdania światłych naturali- 
stów, a w szczególności pp . de C a n d o l l e ,  J. 
B o n c k, S e r i n g e ,  Al i r b c  1, T u r p i n ,  i wielu 
innych, grzyby te powstają z nasienia, nadzwyczaj­
nie delikatnego i lekkiego^ które niesione powie­
trzem, rozpościera się i przyczepia do części roślin­
nych, do wssysywania go usposobionych. T y m

więc sposobem rozwija się w nich i twoyzy w m o­
wie będącą chorobę.

P o d łu g  zdania mego, nasienie to przyczepia sie 
szczególniej do  ziarnek zboza, a mianowicie w y ­
pełnia  jego znaczki (Hylus) czyli roweczki-, np. u 
pszenicy, i podczas kiełkowania d o s ta je  się w śro 
dek rośliny.

Dla tern większego się przekonania, ze glpwriia . 
udziela się roślinie za pośrednic tw em  ziarna, nie 
zaś innej zewnętrznej jej części, np. liści, kory i t .  p.,  
zasiałem kilka gatunków pszenicy, najstaranniej 
oczyszczonych, i zasiew ten powtarzałem co dni 8: 
a to dla tego, aby mieć tę roślinę w  każdym wie­
ku, począwszy od pierwszego rozwijania się dźbła, 
aż do chwili gdzie juz ziarno utworzyła. Zasiew 
ten, posypyw ałem  najregularniej co dni 8 dostn-
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t eczuą ilością p y łu  g łó  wniaunego,  ( czyl i  r zeczone­
go g rzyba n a s ie n i e m ) .

Doświadczenia  te, z największą akura tnośćią  
ti,skuŁćern,'one, p r ze k o n a ł y  mnie: iż, w mo w ie  b ę ­
dące nasienie,  me  p rzyczep ia  się do żadnego  ze­
wnęt rznego o rg ana  rośliny;,  a tein mnie j  nie p rze -  
i l ipdzi  przez liście do naczyń  kw ia towych .  Albo­
wiem ,  w ogó lnośc i  wszystkie części rośl iny (sia­
ł e m  letnią p rze u icę) d o b r z e  się wyksz tałc i ły .  Dżb ła  
w y d a ł y  p iękne  k łosy ;  kwitnienie i. zawiązywanie się 
nas ienia  nic nie zos tawiło do  życzenia ;  k łosy  b y ­
ły p e ł n e  p i ę k n eg o  ziarna,  bez na jmnie j sze j  skazy.

Mianowicie  ziarno b y ło  tak czyste,  j a k  to, k tó ­
re  wysia łem.  Na żadnej  także rośl inie  dos t rzedz 
nie m o g ł e m  ś ladu p y łu  g łówni ,  k tó r ym  tylokrotnie 
pusypy wane by ły .  Nainieńic wypada ,  iż p os yp y ­
wano pszenicę r zeczo nym  py l eni  zawsze z ra ua ,gdy  
j e szc /e  rosą  zwilżoną by ła .

P ró c z  pszenicy s i a l em także pow yż  rzeczonym 
sposob.ciu zyto i owies,  i również p y ł e m  g ł ow ni  co 
dni 8 p o s y p y w a ł e m ;  tym  czasem,  ani  j edno,  ani 
di ugie zboże ,  t ia jmńiej  tą ch or ob ą  dotknię te  nie 
zostało.

Doświadczenia te, j a k  powiedz ia łem,  naj s t a ran ­
niej czynione,  p r z e k o n a ł y  mnie :

1. Że uas ienie  g ło w ni  nie p rzecho dz i  z ziemi 
w korzonki ,  a z tych w ew ną t rz  rośl iny;  bow iem  
podczas  r ze cz o n e g o  pos ie wan ia  rośl in p y łe m ,  z a ­
wsze pewna go ilości ziemię p o k r y w a ł a .

2.  Z e  nas ienie g łów ni  nie p rzyczepia  się do  
liści lub innej  części roś l iny;  a nas tępn ie  p rzez  p o ­
ry  nie dosta je  się do j e j  wnętrza,  ce lem rozwinie-  
nia r zeczone j  choroby ;  ale r aczej :

3. Z e  toz nasienie,  w s tanie  d o j r z a ł y m  r o z ­
praszając się na wszystkie s t rony,  p rzyczepia  się do 
najbl iż szego z iarna  lub  p rzyległego  kłosa.

4. Ze do  ziarna zos taj e p rzyczep ionem d o p ó ­
ki toż nie dostanie się w  ziemię i niepocznie  k ie ł ­
kować ;  że wówczas korzonki  zboża,  moc ą  si ły ab-  
so rpcy jne j  (wssyssającej )  wp rowadza ją  j e  w roślinę;

gdzie nitęsza się z j e j  sokami ,  idzie do naczyń 
kwia towych ,  w nich się osadza,  r o z w i j a ł  wyda je  
właśc iw y  owu.c, czyli grzyb;  k tó r y  d o p i e ro  przez 
z u p e ł n e  zepsuc ie  ziarna,  staje się widocznym.

'Na jmnie j sze j  bow iem nie p o d pa da  wątpl iwości ,  
ze g łownia  zupe łn ie  wyksz tałcona ,  wyda je  nasienie 
w postaci  czarnego  py łu ,  k tó re ju ż  na polu,  sk o ­
r o  do jrze je ,  rozprasza się i p r zyc zep ia  do ziarn 
najbl iższych,  a nawet,  j ak  powiedz ia łem,  zaraża i 
k łosy.  Szczególniej  zaś rozprasza się na wszy­
stkie s t rony  podczas  młócen ia  zboża g łow nią  d o ­
tknię tego,  i udziela tej c h o r o b y  mniej  więcej  yvszv- 
slkiem ziarnom; a to tern bardziej ,  iż p o d ł u g  p e ­
wny ch  doświadczeń ,  zetknięcie się nawe t  zi arna 
zd row ego  z za rażonem,  j e s t  dos ta tecznćm do udzie­
lenia za rod u  g łow ni .

Z e  g ło w n ia  zawiązuje się i rozwija,  j »k  p o ­
wiedz ia łem w ew ną t rz  rośliny,  nie zaś udziela sic 
zewnętrznie,  zdaje się dowodzie  i to n iezaprzeczo­
ne dostrzelenie-:—iż.—fmirwszm je j  w iq-Łlummh.iawia 
się w ś r o d k u  ziarnka,  p od  nadsk órk ą  (epide rmis) ,  
nie zaś w j ego  łup inc e ;  coby musia ło  mieć mie j ­
sce, g d y b y  ta ćh o r o b a  zewnęt rznie  b y ła  udzielaną;  
a p rzecież łu p in k a  za raz ow eg o  ziarna przez d ług i  
czas nie zmienia sw eg o  stanu,  ni też kształ tu;  n a ­
wet  je j  wzrost  nie j e s t  wst rzymany .  D op ie ro  gdy  
u tworzona w ś r od ku  zaraza dojdz ie  do p ew ne go  
s topnia,  w ted y  łup ink a  na b r z m ie w a  i p r zy jm uj e  
ksz ta ł t  jaki  j e j  nada je  zamknięty w niej p i e rwia­
s tek cho ro by ;  zwykle  od zd row ego  ziarna mniej  
więcej  odmienny .

Otworzywszy  ziarnko pszenicy  w chwil i  o b ja ­
wienia się w n im g łówni,  to jest :  zaraz po  okwi-  
tnieńiu,  kiedy guz iołek  ow o co w y  nabrz miew ać  p o ­
czyna,  i ciągle,  w p ew ny ch  czasu ods tępach  u w a­
żając ob o k  niego będące  ziarna,  t edy  ł a two ca ły  
b ieg  c h o r o b y  poznać możemy,  j e dna kż e  j e dyn ie  
tylko za p om o c ą  mi kr oskopu ,  gdyż zmiany te, g o ­
ł e m u  oku  zupe łn ie  uchodzą;  tylko zmianą kolo ru  
j e s t  tu widzialną.
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A więc, p o d łu g  doświadczeń m oich , b ie g  tej ch o ­
r o b y  je s t  nas tęp u jący :

- P ie rw sz y je j  zaród, ja k  pow iedz ia łem , spostrze­
ga się w obw odz ie  j ą d r a  (ep iderm is) :  ta m  zatem 
je s t  p ie rw sza  zawiązka te j c h o r o b y  (a)..

O d  te j  obw ódk i rozpośc ie ra  się pow oli ku ś ro d ­
kow i ziarna, i w czasie d o jrz a ło śc i  zd ro w y ch ,  j ą ­
d ro  c h o re g o  je s t  z u p e łn ie  zepsu te ,  czyli zamienio­
ne na p ro c h  czarny, w  łu p in c e  zam knię ty .

W  ty m  stanie w y d a je  w o ń  odrażającą ; a tem  
bardz ie j '  im je s t  świeższe. Będąc w ysuszone , ła tw o  
się da je  ze trzeć  na p ro c h  czarny: j e s t  t o  n a s i e ­
n i e  c h o r o b y ,  c z y l i  n a s i e n i e  g r z y b a ,  o 
k t ó r y m  m o w  a.

W iad o m o ,  iż cz ęs to k ro ć  b e jc o w a n ie  ziarna, gdy  
j e s t  j a k  b y ć  p o w in n o  usk u te cz n io n e ,  zapobiega 
w yw iązaniu  się g łów ni.  W sza k że  i ta oko liczność  
p rzem aw ia  za m ojem  zdaniem. T r u d n o  b o w ie m  
p rzy p u śc ić  aby  b e jco w an ie  u tw o rzy ć  m o g ło  w  r o ­
ślinie ś rodek  n iszczący  chorobę ,  k tó ra  d o p ie ro  p ó -  

"ŹTrrep^w niej się m a  wy.wiązać; ale ła tw o  p o jm u je ­
my, że m oże zniszczyć b ezpośredn io  p rzyczynę!

----------------------- --  . ■ -   ' i -      - i  i

B u d ó w  ni ctY

N iektóre uwagi ncid. budownictwem  
wie/skiem.

(A rt .  n ad e s ła n y ) .
. ' ( D o k o ń c z e n i e . )

S po d z ie w a m  się, iz wykazana ła tw o ść  tego spo­
s o b u  b u d o w a n ia  i korzyśc i ztąd w yp ływ ające ,  po -

(a) P . D u t i o c h e t ,  k tó r y  u w a ż a ł  d łu g i  czas 
rozw ijan ie  się g łówni, ale do tąd  sw ych obse rw a-  
cyj do w iadom ości pub l iczne j  nie p o d a ł ,  zapew nia ł 
mnie: iż z pew nośc ią  uw ażał ,  że rz e c z o n y  grzyb 
pokazu je  się n a jp rz ó d  p o d  skórką k o lo ro w ą  ziar­
na, a później d o p ie ro  p o cz y n a  się w yksz ta łcać  p o ­
m iędzy tąż skórką, a w łaściwą skórką  axamitna, 
k tó ra  leży b ez p o ś red n io  pod  pierw szą.  Autor.

czyli m ówiąc w łaściw ie ,  za ró d  te jże  c h o ro b y :  a 
te m  pew nie j ,  jeże li  ta nie chem icznie ,  ale ty lko 
m echan iczn ie  z z ia rnem  je s t  po łą cz o n ą ,  jak  to ma 
m ie jsce  w n in ie jszym  p rzy p a d k u ;  gdzie nasienie 
grzyba ,  j e s t  tylko m niej więcej m o c n o  do p o w ie rz ­
chni ziarna p rzyczep ione .

N ad to ,  pow szechnie  uważają: że be jco w an ie  t \ 1- 
ko w tenczas sku tecznem  się okazuje ,  gdy je s t  p o ­
łączone  z m ocnern  ta rc iem  ziarn pom iędzy  sobą; 
w  p rze c iw n y m  zaś razie, skutek je s t  m a ły  lub  ża­
den. I ta  okoliczność  p o p ie ra  n ie jako  m o ję  zda­
n ie ; śc ieran ie  się bow iem  ziarnek, inoże u ła tw ić  
odczep ien ie  się od  nich w m ow ie  będ ą ce g o  nas ie­
n ia  g rzyba ,  a k tó re  w  tym  razie ła tw o  'być m oże 
zniszczone p rzez  c iało  do be jcow an ia  użyte a; 
W  ogólności, is to ty  do  tego  używ ane, p o w i n n y / j e ­
dnej  s t rony  niszczyć za rody  g łow ni,  z d rug ie j  zaś 
w zm acniać siłę w ege tacy jną  roślin. O sta tn ia  szcze­
gólniej w łasn o ść  je s t  wielkiej wagi; gdvż rośliny  
ję d rn e  zdrow e, te m  p ręd z e j  op ie ra ją  się w sze lk im  
szkodliwym w p ły w o m .

(D okończen ie  w  nast. Nrze).

- .   -  _

'o W i e j s k i e .

w in n y  się przyczynić  coraz  więcej do u p o w sze ­
chnien ia  bu d o w li ,  od  daw nych  czasów w  innych  
k ra jach  z p raw dziw ą  korzyścią używ anych .  A w te­
dy  a ie  tylko po jed y n cze  o so b y  ko rzyść  odniosą, 
ale wielka oszczędność d rzew a b u d o w lo w e g o  szczę­
śliwy -wywrze w p ły w  na  d o b r o  o g ó łu .  — • i  ‘  '

(a) W e  F ran cy i ,  w d ep a r tam e n c ie  S ekw any  i 
O asy ,  w  E s tam ps ,  pos iada  p. M a u p e r c  zakład czy ­
szczenia pszenicy; w k tó ry m  ziarno to, na jn iećzys t -  
sze, n a jb ru d n ie jsz e ,  n a w e t  g łow nią  dotknięte ,  za 
p o m o c ą  s to so w n e g o  mycia, w yrów nyw a w. w ar to ­
ści na j lep szem u ; n ie  ty lico b o w ie m  u t r ą c a  obey  
fa rb u jąc y  j e  p ierw iastek ,  slęchliznę i t. p. n ad p su -  
cia, ale nad to  wszelkie  z iarnka n a d p a l ę , ,  s ta ranpie  
są wydzielone. Red .
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D o d a ć  tu jeszcze w ypada , jż  jeże li  b u d o w le  z pizy 
przeznacza ją  się na ob o ry ,  bydło, g ło w am i do ścian 
odw racać  należy, M(ożna tfikże postawie j e  g ło w a ­
mi do środka  o b o ry ,  a le  w ted y  o b o r y  tak sz e ro ­
kie b y c  p o w in n y  i fundam en ta  tak  w ysokie ,  żeby  
byd ło  o d c h o d a m i sw em i śc iany  glinianej zanieczy­
szczać nie m o g ło ;  gdyż w p rz e c iw n y m  razie, ścia­
ny p rę d k ie m u  u legną zepsuc iu ,  a b y d ło  narazi się 
na n iezw yczajne  i ciężkie c h o ro b y  (aj.

N a  d o p e łn ie n ie  p ow yższych  u w ag  nad  b u ł o -  
wnic|wenS wiejskiem, je szc zę  s łó w  kilka o w ew nę­
trznym  b u d o w li  .wiejskich rozk ładzie  domieszczam,. 
P o  sm u tnym  pożarze  w r. 1836, s taw ia jąc  now e dla 
w łośc ian  mieszkania, z w ró c i łe m  u w ag ę  na ro zk ła d  
ich w ew nętrzny ,  p ospo lic ie  w oko licach  W a rszaw y  
i dalej -przyjęty.

Znalaz łem  takow y p o d  względem opalen ia  b a r ­
dzo n iedogodny ,  zw ażając na zbyt d rog i  w  o ko li­
cach  W a rsz a w y  opał .

Z w ycza jn ie  w izbie, zaraz ob o k  drzwi, zn a jd u ­
je  się komin do  go tow an ia ;  ob o k  kom ina  wielki 
polski p iec  z ceg ie ł,  do  ogrzew an ia  s łużący.

P iec  ten og rzew a lny  opala  się z sieni,  czyli tak 
zwanej kuchenki,  i ogień  n im się do  pieca dosta je ,  
p ie rw ej p o d  t rzo n e m  c h le b o w y m  przechodzi;

W iadom o , ze każdy p iec ,  nazw any  polski, czyli 
bez  cu g ó w  w ew nętrznych ,  ty lko  b a rd z o  m a ła  c ie­
plika przyjąć,  a zatem i izbie o ddać  j e s t  w stanię', 
ale tu je szcze  je s t  g o r z e j , 'b o  ogień pali się w d łu -  
gicj szyi pom iędzy sienią i s a m y m  piecem  ch icho -  
w y m ; największa zatem częśc c ieplika udziela się 
dnu  p ieca  chlebow ego, i tam żadnego  p raw ie  użyt­
ku  nie p rzynosi.  Dla tego  t rzeba  też I f l  fu ry  d r z e ­
wa do ogrzan ia  takiego p ieca ; i s tąd  to, gdzie 
w łośc ian in  m usi d rzew o kupować', lam, naw et p rzy  
tęgich m rozach , takow ych  p ieców  wcale nie opalają.

(a j  P a trz  w  Nrze 13 z r. b. art.  U w a g i  nad  
a r ty k u łe m  um ieszczonym  w T y g o d .  R o l . -T e c h n  w
N r.  5: O  w p ły w ie  c z /s te g o  pow ietrza na zdrow i" 
zwierząt. Red.

K om in  w sieni,  czyli kuchenka , b a rd z o  n i e p o ­
trzebn ie  wiele m ie jsca  zabiera i w ym aga wielkiej 
ilości c e g ie ł  do  w ym urow ania ;  siąd to po  wielu 
wsiach zastępują ich m ie jsc e  w yp la tane  kom iny. 
O  i le ' te  są n iebezpieczne p o d  w zględem  ognia, ka­
żdem u  w iadom o. O ne  to sta ją  się przyczy ną czę­
stych  poża rów ; i istotnie dziwie się należy, że wię- 
ce j  przyr takow em  urządzeniu  n ie l iczym y p r z y ­

padków . O p ró c z  tego, p ie c  o g rze w a ln y  i ch lebo -  
wy, tudzież komin, wielką częśc izby mieszkalnej 
za jm uje .

Dla un iknien ia  pow yższych  n iedogodnośc i ,  s ta ­
w ia łe m  c h a łu p y  z pizy innym  sp o so b e m .
G łó w n a  różnica tej k o n s t ru k c j i  od  zwyczajnie uży­
w anej,  po lega  na tern; że w każdej izbie zna jdu je  
się p iec  tak zw any ro ssy jsk i ,  czyli z cugam i,  k tó ­
ry  z izby się opala.

P jec  ten dw o m  o d p ow iada  celom: —  z im o w ą p o -  
r ą  śluzy  do gotow ania ,  a razem  i og rzew a izbę. Pie- 
ce te w praw dzie  z kalli p a sta -w iło o ł^ —i—a-ne k o ­
sztowne; ale o ile p iec  taki w ięcej od  zw ycza jne­
go  kosztuje , to  się je d n e j  zimy przez oszczędność 
d rzew a  w ynagradza.  Aie m ogą  byc  także i z cę- 
g ie ł  staw iane .  O b o k  pieca jest  kom in  do  go tow a­
n ia  letnią porą ;  a z n iego  pali się w p iecu  c h leb o ­
w ym , k tó ry  w sieni się zna jdu ję ,  a p rzez  to izba 
s ta je  się obszerniejszą.

F u n d a m e n ta  pod  p iecem  ogrzew a lnym  i c h le ­
b o w y m  są z pizy w yprow adzone .  P od o b n ież  p iec 
ch lebow y  może b y c  z m assy  pizowej ubity , z ro b i­
wszy w p rz ó d y  szalowanie, j a k  p o d  ceglane skle­
pienia, a taki piec p iekarsk i  prze jdzie  trw a łośc ią  
p ie ce  z słahej ce g ły  w ypro w a d zo n e .  R ów nie  da 
się użyć  piza w  m ie jsce  ce g ły  do kom inów  do  g o ­
towania p rzeznaczonych , d-o m u ru  o g n io w eg o ,  do 
r u r  d y m ow ych  na poddaszu  i t. d.

Aby w yprow adz ić  kom in  d ym ow y , b ie rze  
się k loc d rew n ia n y  9 — 10 cali g ru b y ,  na  1 1 f ‘l  
ło k c ia  d ług i,  d o b rz e  w yg ładzony ; w stawia się n a  
m u f ,  na k tó rym  r u r y  d y m o w e  m a ją  byc um ieszczo-
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ne. Na o k o ło  n iego  u b i ja  się piza aż do w ysoko­
ści kloca, po  w yschn ięc iu  pizy, k loc ten  wyciąga 
się wyżej i ustawia się lub  zawieszą, i tak  się p o ­
s tępuje ,  dopók i ru i 'a  nad  dach  się nie w y p ro w a­
dzi. Nad d a c h e m  zaś kończy  się c e g łą  na  w apno 
sadzoną.

T u  ł a tw o  je s t  d os trzedz ,  j a k  m a ło  c e g ły  w y­
m aga b u d o w a  z  pizy; a lbow iem , jeżeli do funda- 
d a m e n lu  p o d  d o m  d re w n ia n y  m nie j  p o trzeba  c e ­
gie ł,  j a k  p o d  dom  z pizy, to znow u  tu ta j  wielką 
w idać oszczędność w zas tosow aniu  pizy do  pieca 
c h leb o w eg o ,  m u r i r  ogniowego- i r u r  d y m o w y ch ;  a 
zatem, kosz tow ność  fu n d a m e n tu  p o d  m u ry  pizowc, 
j u z  przez  to sam o się znosi.

S taw ian ie  p ieca  p iekarsk iego  w  każdej  izbie 
m ieszkalne j,  j e s t  także nie p o trze b n e ;  gdyż ten p iec 
w ciąg iem  nie j e s t  używ aniu ;  każda  bow iem  g o ­
spodyn i ch leb  na  p ew ną  ilość dni od  razu  w y p ie ­
ka, p oczem  p iec z u p e łn ie  os tyga  i zn o w u  w ym aga 
znacznej ilości d rzew a p rzy  p o w tó rn e m  go  ro z p a ­
leniu .

D la k ilkunastu  i k ilkadziesią t naw e t  famillj, j e ­
den  p iec  p iekarski wystarczy1; ten  m ożna postaw ie  
w  m ie jscu  odo so b n io n e m ,  a jeże li  w j e d n y m  dniu  
kilka się łączy  familij do p ieczenia  ch leba ,  znaczna 
stąd pokazu je  się w drzew ie  oszczędność .  O p ró c z

F a b r y k a e y a  cu

Uwagi naci wpływem upraw y bu? 
raków na rolnictwo (a).

W y c h o d z ą c y  w Paryżu : B u l l e t i n  d e  S u c r e s ,  
zaw iera  p rośbę ,  po d p isan ą  przez  2 0 0  gospodarzy, 
z dep a r t .  I z e r y ,  p o d an ą  d e p u to w a n y m  tegoż d e ­
p a r ta m e n tu :  o c o f n i e n i e  p r a w a  w z g l ę d e m

• (a) W y ją te k  z p isem ka, k tó re  p o d  pow yższym  
ty tu ł e m ,  w k ró tce  m a  wyjść na widok publiczny . Red.

tego ,  n suw n  się z u p e łn ie  n ie b ez p iec ze ń s tw o  od ognia, 
k tó ry  często p o w sta je  z konop i lu b  lnu ,  zw ycza j­
nie w p iecach  ch leb o w y ch  dom ow ych ,  w y su sz a­
nych.

W  r. 1836  Stawiając n o w e  mieszkania dla d w o r ­
skiej czeladzi,  b u d o w a łe m  dwa wielkie dom y  z pizy', 
w k tó ry ch  wiele Familij się mieści; a w  je d n e n i  p o ­
d w ó rz u  pos taw iłem  \ o d o s o b n io n y  p iec p iekarski 
z m ałą  przy  nim s ionką  sk lep ioną ;  p ok ryć  go k a ­
za łem  dachów ką tak, że oprócz  drzwi, ani k aw a ł­
ka d rzew a  t u  m e  ma; a  to , dla usunięcia  wszelkie­
go  od  ogn ia  n iebezp ieczeństw a.

W e d łu g  przy ję tego  zwyczaju b u d o w an ia ,  p o ­
w in ienem  b y ł  p rz y n a jm n ie j  4 p iece  ch le b o w e  w 
ty c h  dw óch  d o m a ch  w y m u ro w a ć ;  a za tem  pokaza­
ł a  się w ielka oszczędność w kosztach i drzewie  
o p a ł o w e m ;  p rzy  tern i izby s ta ły  się w ygodn ie jsze  
p rz e z  większą obszernośc .

P o w y ż sze  o dosobn ien ie  ch lebow ego  p ieca ,również 
j a k  b u d o w le  z pizy, po  wielu częściach N iem iec  
są b a rd z o  u p ow szechn ione .  Zaprowad/.iw’szy u sie­
b ie  j e d n o  i d ru g ie ,  z w idoczną i n iezaprzeczoną 
korzyśc ią ,  p o sp ie sza m  p o d a ć  sp o só b  ten  b u d o w a ­
nia do  p u b l i c in e j  w iadom ości,  ab y  i in n y c h  g o ­
sp oda rzy  stac się m ó g ł  udzia łem ,

Bielawy w  M aju  1838. H e n ry k  R o s s  m a n n .

—  ■  ■ ' - y — <  i i  . . . .

k r  u z b u r a k ó w. *

o b ł o ż e n i a  c ł e m  k r a j o w e g o  c u k r u ;  a to 
z pow o d u  tak  Z nakom itych  korzyśc i ,  ja k ie  z u p r a ­
w y  b u ra k ó w ,  na  ro ln ic tw o  sp ływ ają .

K orzyśc i  te są w rze czo n e j  p ro śb ie  bliżej ozna­
czone,  a m ianowicie:

1 .  P ow ięk sz en ie  w ogólnośc i  zb io rów , przez 
z u p e łn e  zniesienie u g o ru ,  i zap ro w a d ze n ie  s t o s o ­
w n e g o  p ło d o z m ia n u .
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2. Powiększenie plonow zboza, z p o w o ju  o* dukcyi wszelkich innych płodów ; a mianowicie: 
czyszczenia roli z chwastów, wopielania i obsy*py- przez staranną opraw ę i wyniszczenie chwastów, 
waniq, jakiego buraki wymagają. jakie za sobą pociąga. Szczególniej ostatnia czyn-

3. Znaczne powiększenie liczby inwentarzy, nośc bardzo znaczną w rolnictwie gra rolę; oncj 
w skutek paszy, jakiej obrzynki i wytłoczyny b u -  to winna F l a  n d r y ' a stan swój kwitnący'. A więc 
rakowe dostarczają; a następnie: oceniając fabrykacyą cukru z buraków, mice na-

4. Powiększenie nawozu, a stąd żyzności ziemi, leży na u wadzę nie tylko p.-odukcyą cukru, a
5. Popi a w a narzędzi roiniczyeh i środkow następnie  zatrzymanie w kraju  ogrom nych surani, 

kommunikacyi; do czego jedyn ie  tylko łatwa i pe- za ten przedmiot zagranicę wychodzących, ale nad- 
wna sprzedazburaków', sk lonicm oze; ponieważ do- to i powiększenie produkcyi wszelkich płodów', 
chód z nich, jako dodatkowy do zwyczajnego, z roi- Z resztą wyrabianie cukru z buraków  usuwa w rol­
nictwa otrzymywanego, uważać można. Nakoniec: nictwie dwie bardzo znaczne zawady: 1. N i e d o -

6. Umniejszenie ciężarów gm inom , przez na- s t a t e k  k a p i t a ł u  o b r o t o w e g o .  2. N i e z n a -  
stręczenie użytecznej p racy  ubogim; k tórym  nadto, j o  m o ś ć  d o  b  r e j  k u l t u r y .  Pierwszy znosi się 
fabryki takowe, dają schronienie p o  d c z a s  z i m y .  szczególniej przez to, iż skoro tylko ro la  wydaje

W ielu gospodarzy', tak franeuzkich jak i niemie- dochód znaczny i pewny, wtedy znaczne kapitały 
ckich, podobnie u trzymuje. Między innevnl pan M. do rolnictwa wpływają; d m ga  się tworzy, wydó- 
de D o m b  a s i e  w ten sposób opisuje dobroczyn- skonała i rozszerza, skutkiem zmiany następstwa 
ny wpływ u p iaw y  buraków na rolnictwo: roshn, jakie za sobą pociąga; a następnie wydala

„Uprawa buraków , juz  stąd jest nader ważna z rolnictwa ową odwieczną i bardzo stratną kolej* 
iż bardzo wiele się przyczynia do podniesienia p ro -  u g o r u ,  o z i m i n y ,  j a r z y ' n v .

Wiadomości Handlowe i przemysłowe,

Od niejakiego czasu, świetne widoki na lego- d z ą c y  t a r g  na  w e ł n ę ,  z a d o w o l i  p r o d a -  
roczny handel wełną, duzo przyćm ione zostały, c e n t ów*.  Już od dni kilku znajdują się tu znako- 
Po  większej części stosunki finansowe Ameryki mici nadrenscy fabrykanci, i zdają się być w c h ę -  
Północnej, g łówną tego by ły  przyczyną. Dziś, ci zakupienia znacznych p a r  tyj. W ielu  z nich uda* 
poczynają się przeciez rozjaśniać. P rzyczyniło  się ło  się na prowineyę, mianowicie do obwodu Li- 
,zapewne wiele do tego oświadczenie ICstu banków gnickiego, gdzie zakupili już  wełnę, po dobre j cc- 
państw Ameryki Północnej, iż z d. 1 s t y c z n i a  nie^ w kilku owczarniach znanych z cienkośei.—  
JS3J r. w y p ł a t y  g o t ó w k ą  o t w o r z ą .  Dotąd bardzo m ało  dowieziono tu wełny; a że ku-

W iadomosci z W rocław ia z d . '23 Maja brzmią pcy ciągle przybywają, przeto zdaje się, iż nie
jak  n„st,pu je .  wełna na kupców, ale ci na wełnę czekać będą;

„W idoki nasze coraz bardziej się urzeczywi- co dobrą już je s t  wróżbą dla ceny ostatniej.
ŁlBuiją, I mamy niepłonną nadzieję: że n a j c h o -
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R o z m a i t e  p

'  Pol i tyka  Procederowa.

I lande],  ro ln ic tw o, i wszelkie p r o c e d e r y ,  mają 
także w łaściw ą sob ie  politykę.  C o  przez nię r o ­
zum iem y? p o j m o w a n i e  c z a s o w y c h  p o t r z e b ,  
s t o s u n k ó w ,  o k o l i c z n o ś c i  p r  z c w i cl y w a- 
n i e  n a s t ą p i ć  m o g ą c y  cli,  i s t o s o w n e  cl o 
l e g o  p o s t ę p o w a  n i e.

P  o l i  t y k  a p r o c e d e r o w a  wymaga kon ie ­
cznie wyższego u sp o so b ien ia ,  pew n e g o  na tu ra lne­
go bodźca  do p o s tępow an ia  naprzód .  P rz e w id y w a ­
n ie  przysz łośc i ,  (m a  się ro zu m ieć  w w łaśc iw ym  jej 
obrębie),- g łó w n y m  je s t  je j  ch a rak te ru  ry se m .  K to  
więc nie posiada  takow ego  usposob ien ia ,  a n iech ­
b y  ty lko  sk łonnośc i  do zg łęb iau ia  o b ec n y ch  p o ­
trzeb  czasu, nie wielki w niej uczyni postęp . Tern  
u sp o so b ie n ie m  odznacza ją  się "szczególniej A ngli­
cy ; po lityka p r o c e d e r o w a  w p o i ła  się, źe tak p o ­
w iem , w  ich istotę: u n i c h  t e z  p r z e m y s ł  ; 
p r o c e d e r y  k w i t n ą.

P rzec iw n ie ,  gdzie nie ma polityki p r o c e d e r o ­
wej,  gdzie je d y n ie  g w a ł t o w n a  p o t r z e b a  do 
p r z e m y s łu  zmusza, tam  wiele korzyśc i  darem nie  
się trac i ;  tam  i p ro ce d e ry ,  na wysoki nie wzniosą 
się s top ień .

A by  usprawiedliw ić ' n iezna jom ość  polityki p r o ­
c e d e ro w e j ,  często s ły szy m y  m ów iących : „ W sz e l­
k ie  zm iany są n iebezpieczne ,  now ości  n ie p ew n e ,  
należy  się w ięc  d o b rze  w p rz ó d  zastanow ić ,  zan im  
d a w n e  na  n o w e  zam ien im y.“  P rz e c iw  te m u  
ani s łow a ;  b o  to  je s t  odw ieczna p raw da .  Ale 
n ies te ty ,  j e s t  też o na  w y g o d n ą  o s ło n ą  n ie u d o ln o ­
ści, ln b  chęci pozostania p rz y  d aw n y m . Czyż to 
zaw iedzone  oczekiwania, rozw ażnie  p ro w a d zo n e g o  
dośw iadczenia ,  t łum ią  tę lub  ową n o w o ść  w sam ym  
je j  za rodz ie?  Bynajm niej,  je s t  to  len is tw o  lu b  n ie .

r z e d  m i o t y.

udolność ,  k tó ra  je  p o tęp ia  bez p rzekonan ia ,  tu lą c  
się p o d  p ła szc zy k  ow ej  odw ieczne j  p raw dy .

Z b y te k  polityki p rzem ysłow ej ,  zbytek cz y n n o ­
ści, zby tek  p rzew idyw ania ,  m ogą  b y ć  szkodliw y­
mi; przecież  n igdy tyle ,  cc z u p e łn y  onych brak, 
k tó ry  w skutkach  le ta rgow i się równa.

Mylne ma w y obrażen ie  o po lityce  p rz e m y s ło ­
wej, kto ją  tylko odnosi do chw ilowych zjawień, 
do chwilowych speku lacy j;  a lbow iem  g d y b y  się 
n ie zapuszcza ła  w zg łęb ian ie  dalszych s tosunków  i 
od leg le jszych  w idoków , m ogłażby  się nazw ać p o ­
l i t y k ą ? .

P o l i t y k a  p r z e m y s ł o w a  naszych' czasów, 
dąży szczególniej do usz lachetnienia i po lepszen ia  
wszystk iego , co u sz lac h e tn io n em  i p o le p szo n e m  
b y ć  może; do p ro d u k o w a n ia  tego, co o b ec n ie  p ro -  
dukow auem  b y ć  winno.

K iedy  d a w n a  ro ln icza  ru tyna ,  n iem al wszędzie 
ścisłe się trzy'mala w iekam i u p ow ażn ionych  dzia­
łań ,  i ca łe  “je j  zachody k o ńczy ły  się na p r o d u k c y i  
zboża i n iek tó rych  su ro w y ch  p ło d ó w ;  p o l i t y k a  
p r z e m y s ł o w a ,  lubo  jeszcze  w ko le b ce  b ę d ą c a ,  
ju ż  przecież uczy ła :  ż e  t o  n i e  j e s t  d o b r z e ;  
z e  d z i s i e j s z e  s t a n o w i s k o  s p o ł c c z e ń s t w a  
c z e g o ś . w i ę c e j  w y m a g a ;  żo je że l i '  roinicTwo 
nie zaspokoi go, p ad n ie  w k ró tce  ofiarą  sw ej śle­
po ty ,  sw ego  u p o rc z y w e g o  p rzy  d a w n y m  o b s ta w a ­
nia; czyli raczej ,  sw ego nieośw iecenia .  P o l i t y ­
k i  p r  z e  m y  s ł  o w e j  p rzepow iedn ie ,-  niestety, aż 
n a d to  się ziściły: —  jak iż  to j e s t  bow iem  dziś o p ł a ­
k a n y  s tan  ro ln ic tw a, k tó re  n ie  posz ło  za j e j  świa- 
t łe m i r a d a m i?  . ^

Ale n ie wszędzie taka ślepota, za rozum ia łość ,  
u p o r ,  n ieznajomością rzeczy podn iecany , o g a rn ą ł  
kb issęro ln iczą .  Są po jedynczy  g o spodarze ,  są oko­
lice, so n iem al c a łe  prowincyre, gdzie ro ln ic tw o
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idąc za radą p o l i t y k i  p r z e m y s ł o w e j ,  wcze­
śnie się połączyło z przemysłem i z różnemi p ro ­
cederami: połączenie lo uszlachetniło rolnictwo, 
udoskonaliło przemysł, podniosło procedery. Któż 
stąd odniósł korzyść: najprzód pojedynczy gospo­
darze, a potem całe okolice, całe prowineye.

Np. jakiźby to b y ł  dzisiejszy stan Saxonii, gdy- 
by p o l i t y k a  p r z e m y s ł o w a ,  przed lat kilka­
dziesiąt nie była jej wskazała hodowli o w i e c  h i ­
s z p a ń s k i c h ?  Rozlane przez to dobre mienie po 
Całym kraju, najwięcej się przyczyniło do stopnia 
kultury, jaki widzimyg dzi?, nie tylko w Saxonii, ale 
x w tych wszystkich krajach, które poszły za jej 
przykładem.

Jak smutnem byłoby dzisiejsze położenie np. 
Holsztyńskiego, Mcklemburskiego, gdyby te kraje 
były zatrzymały to zgubne przywiązanie do pro­
dukowania tego, co duch czasu, po większej czę­
ści, z produkcyi n a  h a n d e l  z e w n ę t r z n y ,  wy­
wołał,

Ale p o l i t y k a  p r z e m y s ł o w a  przyszła im
w  pomoc i wskazała: źe czas obecny wvinaga pro­
duktów zwierzęcych; ze wyprowadzanie k h  za gra­
nicę, zbogaci producentów, zbogaci kraj, zbogaci 
i rozleje dobre mienie i pomiędzy inne procede­
ry. l a k  się tez stało. Tysiące podobnych przy­
kładów możnaby przytoczyć, na poparcie korzy­

ści, jakie juz utworzyła p o l i t y k a  p r z e m y ­
s ł  a: w a.

Aby okazać jak to daleko sięgają jej widoki,  
jak głęboko i gruntownie rzeczy bierze; jak sta­
rannie losem naszym się opiekuje, następujący  
przykład będzie dostateczny; „My, krótkowidze  
ekonómiczni, uskarżamy się na bil angielski, ta­
m ujący  odbyt za granicę zboża naszego, a nastę­
pnie , zniweczający ten luby sposób  gospodarowa­
nia, przy którymi, na łon ie  b ło g ie g o  f a r n i e n -  

t e, spokćjpiutf ńko,“w egetowaliśm y, ze tak p o ­
wiem, wraz z ulubionemi roślinkami.“ —  P o l i t y ­
k a  zaś p r z e m y s ł o w a  mówi; „Bil b y ł  potrze­
bny, aby wy-prowadzić rolnictwo stałego lądu 
z te g o  zaiste, chluby mii nie przynoszącego  sta­
nu; aby j e  postawie na stopniu ważności i zacno­
ści, jem u w łaściwym ; aby rolników zmusić do p ro ­
dukowania tego , czego potrzeba dzisiejsza wyma­
ga. Bez tego bilu w ych ów  cienko-wełnyrch ow iec  
nie b y łb y  się tak upowszechnił;'' fabryki na sta­
łym  lądzie nie b y ły b y  tak wzrosły; cukier bura­
k ow y nie b y łb y  juz w ydarł m ilionów int.em częściom  
świata. O w oz te korzy'sci (pomijając p o m n ie jsz e j ,  
niezaprzeczone skutki rzeczonego  prawa, prze­
w yższy ły  bezzawodnie, te ch w ilow e dochody,  
(rzeczyw isty  upadek rolnictwa w  sob ie  m ieszczą­
ce (a), jakie w yw óz zboza za granicę przyniósj. 
C z e ś ć  w i ę c  p o l i t y c e  p r z e m y s ł o w e j .

P o m y łk i  w art.: „Uwagi nad uprawą roli.u
Ner 18 Tygod. stron. 138,wiers. 6 zamiast t e g o  czytaj kogo. — Stron. 13.8 Wier. 67 zamiast 

w p r o b i e r c z y c h ,  czytaj w parobczych. —  Stroni. 145 wiers, 15 zamiast n i e p o w i n i e n e m  
t a k ż e ,  czytaj powinienem tvszakze. —  Tamże wiers. 17 zamiast n a j m n i e j ,  czytaj może najwię­
cej. — Stron, 146 wiers. 9 zamiast n a c i s k a m i ,  czytaj rankami.,— Tamże wiers. ISzamiast m i ec> 
czytaj cenie.

( a ) ’ Patrz „Wiadomości Gospodarskie każdemu ronikowi potrzebne i t. d. ■— Przemowa do pp.. 
Ekonomów, pisarzy i t. d. Tom I. str. 2.“

Redaktor Tygodnika Ni Kurowski, przy ulicy Długiej Nr. 489.
Ulica Swięto-JerskaNr. 1790.
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